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Istotą zapairywania niemieckiego jes t zatarcie granicy złego i 
dobrego. Trium fu jące zło nazywa się tam koniecznością, a poddanie się 
konieczności  —  rozumem. Dla Kolaka pomiędzy złem a dobrem leży prze- 
paść, k tórej ża in e  zwycięstwa, żadne rozumowania wypełnić nie mogą.

To pierwsza i  naczelna zasada pedagogiki polskiej, pierwsze przy ­
kazanie dla każdego Pclaka.

S T A  N IS Ł A  W  S Z C Z E P A N C  W S K I

Za jaka cene Mussoiini zdradzi!
W  artykule naszym p. t.: „Włochy 

po raz drugi wbijają sztylet w plecy 
Austrii", oraz w następnych rozważa 
niach daliśmy wyraz przekonaniu, 
ja Mussoiini zadarmt. nie sprzeda 
wał Austrii.

Niemcy musiały mu za to sowicie 
zapłacić.

1 wyszło Szydło z worka!

Jak prasa francuska donosi prze 
rarg polega na następującej transak 
cji:

„Mussoiini zwołał koło północy 
posiedzenie Rady Faszystowskiej. 
Mowa wygłoszona przez „duce" za­
wiera informacje o przeszłości i, 
niestety o przyszłości. Mussoliui 
powiedział w streszczeniu, żc je 
żeli Wiochy musiały odstąpić Aus 
trie Niemcom, zostały za to »owl 
cle wynagrodzone. W  zamian o 
tizymał z Berlina pismo, które 
chciał odczytać Radzie Faszystów 
skiej.

W  tym piśmie fuhrer przypomi 
ruit, że przez wdzięczność za życz 
Iiw’OŚć Włoch podczas wypadków 
austriackich zapewnił jej nietylko 
całkowdtą swobodę na h o n u  Śród 
zienmym i Afryce, lecz ponadto

stuprocentowe poparcie Niemiec
we wszystkich przedsięwzięciach 

„dmce". Na zakończenie Mussoli 
ni oświadczył, że teraz marzenia o 
panowanie Włoch nad Morzem 
Śródziemnym I Afryką niezadhigo 

się urzeczywistnią. Zdaniem dy­
plomatów zajmujących placó wki 

w Berlinie, to wystąpienie Musso 
Iiniego znaczy, że należy się spo 
dziewać przede wszystkim olbrzy 
mich oftnzjw  w Hiszpanii, a na­
stępnie, być może, poważnego za­
machu na Tunis. W  każdym razie 
należy oczekiwać wzmożenia dzia 
łań w Hiszpanii, na Morzu Sródzie 
mnym i w północnej Afryce oraz 
przerwania rokowań z Anglią", 
lak wykazują fakty ostatnich dni 

wynurzenia prasy francuskiej są zu 
pełnie trafne.

Udczuwa to najbardziej Hiszpania 
która zmaga się wprost z nadludz­
kim bonaierstwem % przemocą włos­
ko niemiecką.

Okazuje się, że wojska niemieckie 
które w ubiegłym tygodniu wkroczy 
ły do Austrii, przemaszerowały przez 
Austrię 1 przekroczyły terytorium 
włoskie i z poza Triestu przepłynęły 
morzem do Hiszpanii.

Mussoiini zdraaziwszy w 1 posor 
oszukańczy swego pupila otrzymał 
od Hitlera wrolną rękę na Morzu Śród 
ziemnym, w Afryce i w Tuiusie ~

Przede wszystkim Hitler podaro­
wał Mussolink mu Hiszpanię.

Francja zamierzała przyjść Dodaj 
w ostatniej chwili z pomocą Hiszpa 
nii, atoli Anglia odradzała jej miesza

nia się w tą sprawę, która mogłaby 
ją dużo kosztować.

W  ten sposóo Hiszpania została 
wydana na łup grabieżców.

Los jej zdaje się być przesądzony.

Mamy atoli wrażanie, że Mussoli 
ni, względnie Włochy pożałują swe 
go sprzedajnego kroku.

Może Hitler wysyłać oo Ifuee tele 
gramy z zapewnieniem o tym, że mu 
nigdy nie zapomni tego, co dla Nie­
miec zrobił, kiedy jednak Niemcy 
wjotaay zażądają pomocy hitierowsr 
kleju Fuhrer zapomnie o obietnicy i 
zechce wyzwolić braci niemieckich 

% poć jarzm- wiosiuega~.

Włochy zapłacą za zdradę!
Idem.

WIELKA

W YSPRZED A Ż
POlNWENTARZOWA

t y lk o  w  f ir m ie

J.DIENERwn.20
Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice", —  „Zawiercie", 

„Epiag", Karlsbad i inn.
Serwis stołowy porcel. karlsbad/ki na 

6 osób (25 sztuk) . . . zl. 32.—
Serwis stoł. porcel. na 6 osób „  22.—
Talerze porcel. restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „  — .75 
Talerze porcel. resłaur. grube

deser....................................„  — .50
Filiżanki porcel. (6 sztuk). „  1.20
Czujniki do herbaty porcel. „  — .40
Serwis do kawy porc. (15 szt.) „  4.50
Garnitur do kompotu lub

ciast (7 sztuk) . . . . „  1.25
Za-dawa szlif, na 6 os. (25 szt.) „  8.50
Garnitur do likieru z tacą

na 6 osób (8 szt.) . . . „  2.50
Kieliszki do wina najnowsze

f a s o n y ............................. ...... — .25
Szklanki (6 sztuk) . . . .  „ — .40
Lampy eleklr 4 ptom. nikl. „  12.50

LW AtiA ! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywale ni­
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła -( 
twośeią, bez obowiązku kupna.’ 
A zatem korzystajcie póki za. 
pas starczy!

Zaognienie sIosddKow  między S lrom iic ira  Narodowym
a ludowcami

Warszawa tel. —  Stosunki między 
Stronnictwem Narodowym  a Stron­
nictwem Ludowym  uległy ostatnio 

dalszemu zaognieniu.

Ludowcy bowiem rozpoczęli akcję 
organizacyjną na terenach, będących 
do tej pory w posiadaniu Str. Nar.

Zwłaszcza w woj. kieleckim i b,a 
łostockim
W  kieleckim urządzili ludowcy dwu 
dniowy kurs we wsi Studzienna pow 
opoczyński, m imo trudności uzyska 
nia sali.

Na kurs przybył ks. Panaś prezes 
wojewódzki Nowak i sekretrz Pome 
cki. I

kolie Przytyku i Odrzywołu.
Po za tym na terenach tych urzą 

dzono szereg innych kursów.

Ks. Panaś bierze udział ponadto w 
szeregu innych zebrań i kursów w 
powiaatcb województw  centralnych.

Litwini robla odwrót

Kurs urządzono dla działaczy z o

Kowno te. —  Na terenie e « łe j L it 
wy Kowieńskiej panuje w dalszym 
ciągu wielkie podniecenie

W  związku z tym władze litewskie 
zmieniły swój kurs w stosunku do 
zamieszkałej tam ludności polskiej 

na hardziej łagodniejszy, lecz lud­
ność polska nie łudzi się, i ma nacizie 
ję, że taki stan rzeczy potrwa długo 
o ile władze polskie w  sposób zdecy

dowany i stanowczy nie ukrócą w y­
bryków szowinistów litewskich.

Sąd O kręgow y w  Krakowie 
W ydział IV Karny 
Dnia 23. 2. 1038 
Sygn. IV  Pr. 66/38
Sąd Okręgowy, W ydziat IV  Karny w Kra 

kowie na posiedzeniu aiejawnym w  dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w  Krakowie w y­

dał następujące .
postanowienie

1) Zawierdza się po m yśli §§  489 493 
ausłr. proc. karn. zarządzoną i w ykonaną 

przez Starostwo G rodzkie w Krakowie 
dnia 27 lu tego 1938 konfoskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier W iec zo rn y " Nr. 44 z 15. 

II. 1938 z powodu treści:
1) artykułu zamieszczonego na stronie 1 

pt. „Za kurtyną kryzysu w klubie Ozonu ‘ 
w ustępie od słów „po ustąpieniu do słów 
„nawet dla laborantów" albowiem treść

tych ustępów zawiera znamiona wy»Ł z ait. 
170 i 127 kk.

2) artykułu zamieszczonego m, stronie
2-giej pt. „Gen. Żeligowski znowu pri sarnio 
tem ataków" w  ustępie od słów „OZN. od 
którego" do słów „przeciwny efekt" od słów 
„O becny stan rz e c zy " do siów „ob yw a te l 

stwa polskiego" —  albowiem  treść tych u- 
stępow zawiera znamiona wyst. z art. 170 
i 127 Kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artyku 
lu, a zakaz ten ma być ogłoszony w prze­
pisane. form ie w najbliższym numerze cza­
sopisma „Krakowski Kurier W ieczorny" i *  
Dzienniku Urzędowym.

III ) Cały nakład skonfisko eanego druku 
ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod 
naść: Kierownik Sekretariatu.

/ l l ( C / a  ma konsoli- 
Jat jtj żywiołu 
iMfemiecAiego

Poznań tel. —  W  Poznaniu obra 
dowaia Rada Naczelna „Volksbun- 

du w skład której wchodzą starsi 
' wiekiem Niemcy, zamieszkali w Pol- 
I sce (młodzi należą do hitlerowskie­

go (Jungdeutsctie Partej).

Przybyli delegaci z Pomorza, W ie l 
kopolski, Śląska, W ołynia, Majłopol 
ski oraz województw centralnych.

Przewodniczył senator Hasbach.

Uchwalono rozpocząć zywszą ak­
cję za konsolidacją wszystkich Niem 
ców w Polsce, przyjścia z wydatniej­
szą pomocą prasie niemieckiej w 
Polsce oraz obrony praw mnięjszoś 
ci niemieckiej w Polsce, w myśl za­
wartego układu między Polską a 
Niemcami

Wspieraj
najbiedniejszych



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

RYCERSKIM SZLAKIEM...

Zaczął od karabinu i ładownicy, ba 
gnctu i na lichym papierze tajnie w y ­
danych książeczek, na których wid 
niały tytuły: nauka o mustrze. o bro 
ni. o walce ..

W  Związku W alki Czynne,!, w 
Strzelcu, chłonął wiedzą o Czynie

. . N A S Z E  n i v $ L I  S A  P R Z Y
—  „Za życia Jozefa Piłsudskiego 

data 19 marca była dniem radosnym, 
w którvm szły ku Niemu najgorętsze

życzenia, przepojone uczuciem. |ak ie 
każdy z nas we własnym sercu obu 
dz ił“ .

W  słowach tych Naczelnego Korni 
letu Uczczenia Pamięci Marszalka
Józefa Piłsudsk lego oddane zostały 
nastroje, które władały społeczeń­
stwem. gdy nadchodził dzień święta 
osobistego Tw órcy Niepodległości.

Pamiętamy przecież, jak ten „dzień 
radosny" upływał...

Pamiętamy twarze dzieci, osmaga 
ne marcowym wiatrem, zarumienio­
ne nie tylko od chłodu przedwiośnia,

ale i od wewnętrznego wzruszenia,
jakie je ogarniało, gdy sunęły ulica­
mi w stronę białego dworku belwe

derskiego. Na twarzy o kraczastych 
brwiach i sumiastym wąsie zawsze 

wid .k dzieci wyczarowwwał u- 
^mieoh...

Pamiętamy entuzjazm żołnierza 
polskiego, gdy w świeftićach prawio­
no mu o Tym , co to sprawu, że mło­
dzież polska w ięcej nie stroi się w nie 
nawistny mundur zaborcy, a przy­
pina do czapki nad czołem znak Or- 

I ła, symDol wolnego państwa.
I Pamiętamy capstrzyki, przeciągar 
| jące ulicami miast i osiedli w  przed 

dzień święta wśród dźwięków dum­

nej pieśni o Pierwszej Brygadzie, a 
jeden rytm kroków ludzkich i serc 
ludzkich łączące wszystkie stany-, 
wszystkie warstwy społeczeństwa.

Pamiętamy płynące z całego kra­
ju, zewsząd, gdzie biją serca obyw-a- 
teli, dary dla Solenizanta, adresy hoł­
downicze, uchwały o honorowym 
członkostwie instytucyj społecznych 
z nabrzmiałych uczuciem wdzięczno­
ści i miłości serc idące upominki: to 
malijnek amatora - artysty z izdebki 
na przedmieściu, to haft robotnic, to 
skrzynka wyrzeźbiona przez dyletan­
ta na Podkarpaciu, to inny symbolicz 
ny dar. wysłany do Belwederu z 
szczerą intencją, by- ucieszyć nim 
W ielkiego W odza a Odnowiciela Po l­
ski.

Dziś, gdy Józef Piłsudski od nie 
mai trzech lat spoczywa m iędzy kró 
lami i wieszczami czcimy Jego dzień 
patrona tak, jak to wyraża odezwa 
Naczelnego Komitetu:

—  „W  dniu 19 marca Komendant 
I jest bardziej wśród nas obecny, r 12 
I każdego innego dnia Nasze myśli są 

przy Jego osobie, przy- tym w-szyst- 
kim, co swym wielkim  sercem uko­
chał. czego dokonał i do czego dą­
żył".

Dziś mamy się „zespolić myślą i u- 
czuciem z Józefem Piłsudski] a“ .

Mamy sobie uświadomić w całej 
pełni prawdę, że „Polska dz:; 
siejsza jest dziełem Józefa Piłsud­
skiego", że „On w ytw orzył zasadni­
cze elementy moralne i materialne 
Polski", że Ón „zbudował państwo, 
będące nieodzowną potrzebą dla na 
rodui, chcącego żyć 1 wypełnić swą 
misję dziejową1̂ , .

Dziś winniśmy sobie uświadomić, 
jaka to zaszła różnica miedzy cza­
sem, gdy na ziemiach polsKich rozle­
gały sę tęskne zawodzenia „Ojczyznę, 
wolność racz nam wrócić Panie" —  a 
tym, co w naszą rzeczywistość wnio-

..Sans peure et sans reproche 
Bez trwogi i bez skaz) .. Oto ideał ry­
cerski, oto p iaw zór rycerza, jak gó 
scharakteryzowano na Zachodzie, w 
języku francuskim.

Na ten szlak rycerski wstępuje 
Edward Śmigły - Rydz w zaraniu 
swej młodości. Wstępuje już w  mun­
durku ucznia gimnazjalnego w po­
wiatowym mieście wschodnio - ma­
łopolskim. Rozpoczyna —  jak to wy­
znał w szereg lat potem —  marsz 
„po śladach, pozostawionych przez 
dawne pokolenia".

Po tych, co życic poświęcali idei 
w ielkiej i silnej Polski Po śladach, 
pozostawionych przez Żółkiewskich 
i Czarnieckich.

A potem —  gdy runęło państwo w 
otchłań przemocy —  po śladach Ko­
ściuszków i Dąbrowskich, Wysockich 
i Trauguttów. Po śladzie wreszcie te­
go, co —  jak również w wiele lal po­
tem określił Edward Śmigły - Rydz 

„chciał w ielkiej Polski, a myśmy 
maszerowali tam. gdzie On Jej szu­
kał".

Na tym szlaku rycerskim stanął, 
gdy w okół rozpościerały- się ponure 
mroki oportunizmu życiowego, ła ­
twej kariery, wygodnictwa, rezy-gna 
cji z wolności za cenę dosytu i osobi 
stycli korzyści.

Zbrojnym, o nowoczesnym wojsku 
o małych zespołach, o  teorii i prakty­
ce rzemiosła rycerskiego

Był jak w ewnętrznie i facnowo do 
tego rzemiosła przysposobiony, gdy 
Józef Piłsudski obwieścił światu, że 
Polska zgłasza swe prawo do w yzw o­
lenia: posłał na pole walk Legiony 

„Epopeja legionowa" jest jak naj 
ściślej związana z Edwardem Ry­
dzem Śmigłym, uczestnikiem wszyst 
kich walk i przemarszu Legionów od 
stop Ktarpat po Stochód i Styr.

Autorytet wodza —  to. co jest w ro­
dzone, czego nauczyć się ani nabyć 
u ie sposób —  już wted\ opromienia

dowódcę pułku Legionowego, tego 
w którego „wypróbowane ręce" Tw ór 
ca Legionów składa w przełomowej 
chwili brzemię odpowiedzialności.

I ten też autorytet czyni Edwarda 
Śmigłego - Ry-dza symbolem idei Nie 
podległości w najbardziej krytycz­
nym momencie: wtedy gdy Józef Pił- 
. udski znajduje się w- celi twierdzy 
magdoburskicj, a Jego żołnierze za 
drutami kolczastymi obozów Benia- 
minowa i Szczypiorny, W er la i Ha- 
welberga. Ostatni to rok martyrologii 
polskiej, a zarazem rok, znaczony 
działani m Polskiej Organizacji W o j 
sknw.j. której duszą i „spiritus mo­

ren.," jest Śmigły Ryaz.

św it wolności... Wskrzeszenie pań­
stwa. Ale równocześnie bój o jego 
granice i byt. Od W ilna po K ijów , od 
manewru nad Wieprzem po zatknię­
cie zwycięskiego sztandaru na wscho 
dnich obrzeżach Polski —  walczy o 
tc granice dowódcal Dywizji Legio 
nowej, dowódca Armii, dowódca Oru 
py Armij, generał Śmigły - Rydz. —  
Staje się siłą motoryczną najdumniej 
szych poczj nan młodej polskiej siły 
zbrojnej — a każde to poczynanie o 
promienione jest aureolą zwycię­
stwa.

W chodzim y w okres pokoju. Przy­
stępujemy do organizacji najpewniej 
szego instrumentu pokoju i gwarant 
ki bezpieczeństwa regularnej, nowo­
czesnej siły obronnej. Generał Śmigły 
Rydz staje się współtwórcą tej sdy, 
w-nosi do \, ieloletniej, żmudnej, sku­
pionej pracy organizacyjnej te wszysl 
kie doświadczenia, jakie zdobył w cią 
gu sześcioletnich zmagań wojennych, 
i ten harl duchowy, który go uczynił 
wodzem.

A gdy na wieki zamknął ocz\ Tw-ór 
cą Niepodległości, ujmuje w ręce, 
dzierżące buławę marszałkowską, 
spuściznę ideową po Wskrzesicielu 
idei Czynu, stanowisko W odza Na­
czelnego, tego, który obarcza się 
w ielkim  brzemieniem odpowiedzial­
ności za obronę Polski, jej byt i przy­
szłość.

Oto koleje życia tego rycerza l>e; 
sk.izy, któremu dziś w dzień jego 
święta, składa hołd cała Polska, wi 
dząc w Nim symbol siły i bezpieczen 
stwa otaczając Go pełnią miłości i 
11 fności.

Ń l l ł l — * *
sła „epoka Piłsudskiego" —  epoka, 
którą On zainaugurował Czynem 
Zbrojnym, a przypieczętował ostał 
nim podpisem na księdze praw, usta­
lających fundamenty ustroju pań­
stwa.

Dziś ogarniamy już myślą to ol 
brzymie dzieło, dokonane przez Jó­
zefa Piłsudskiego W ięc i ten zew7 si­
ły i hartu duchowego, który dotarł 
do garści m łodzieży przedwojennej, 
gdy mroki niewoli rozpościerały się 
nad ziemiami polskimi gdy niemoc 
paraliżowała siły ludzkie, gdy ugoda 
i wygoda stały się synonimami dnia 
codziennego, a tęsknota i mistyka żv 
ł> w atmosferze bezpłodnego ideali 
zmu...

W ięc i  to gigantyczne zadanie po 
sześcioletnich zmaganiach wojennych 
odbudowy państwa, wyplenienie z 
dusz ludzkich narowów ery niewoli, 
przywrócenie waloru pojęciu władzy, 
odrodzenia poczucia cnoty oby watel 
skiej, przezwyciężenia doktryny, że 
Polska nie ma już być niczyim „klien 
tern" ni igraszką w ręku odcych „pro 
lektorów , zrozumienia przez społe­
czeństwo hasła że po krwawej ofie 
rze wojennej rozpocząć mamy „w y ­
ścig pracy", wychowania społeczeń­
stwa w zgłola odmiennym stosunku 
do państwa, niżli go stosowały zro 
dzone w niewoli pokolenia.

Dziś to wszystko stało się jakby do 
gmatem. Jest pewnikiem, nie podle 
gającym żadnej wątpliwości.

Twórcą tego dogmatu i tej prawdy 
życiowej Polski jest —  Józef Piłsud 
ski.

To  też dziś zespalamy się myślą i 
uczuciem z Jego wielkim ducfhuni 
Jesteśmy przy Nim. „P rzy  wszystkim 
czego dokonał i do czego dążył".

I w ten sposób najbardziej podnio­
śle i najbardziej bezpośrednio składa 
my hołd największemu —  w ciągu 
dziesięciu stuleci dziejów naszych —  
Polakowi.
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Małość i w ie lk o ść
W  czym tkwiła potęga wpływu Jó­

zefa Piłsudskiego na otaczający Go 
świat? Na czym polegała tajemnicza 
sita, która zeń promieniowała? Zaw­
sze i wszędzie: i wtedy, gdy w m ro­
kach konspiracji prowadził bohater­
skie rzesze pierwszych bojowników o 
Niepodległość —  i wtedy, gdy jawnie 
już kształtował form acje strzeleckie 
i legionowa do walk o W olność —- i 
wtedy, gdy w iódł regularne zastępy 
wojska polskiego w bój o granice Po l­
ok, —  i wtedy wreszcie, gdy kładł fun 
damenly pod ustrój wyzwolonego 
państwa, gdy był W odzem  i Nauczy 
cieleni.

Na czym polegała tajemnica Jego 
wpływu i siły9

Na tym, że uzyskał to —  o czym 
marzył M ickiewicz: r z ą d  d u s z .
Na tym, że zawsze mógł o  sobie po­
wiedzieć słowami im prowizacji Kon­
rada: ,,U c z u c i e m  rządzę, które
jest wr e m 11 i e ‘. I dlatego też spo­
łeczeństwo b iło  dla Niego „jak myśli 
i słowa, z k tórych, gdy zechce, sama 
zw iąże się budowa“ .

Tu tkwią najgłębsze przyczyny te­
go przeolbrzym iego wpływu, jaki wy 
wierał. Nie potrzebował bynajmniej 
ogła szuć się dyktatorem. Gdy Polska 
stała się wolną, powołał do życia par­
lament; nie hamował nigdy swobody 
dyskusji w opinii publicznej- nic: krę­
pował wym iany poglądów, nawet w 
stosunku do swej osoby i własnych 
działań.

Bo swą władzę i swą siłę opierał na 
rządzie —  dusz, na —  uczuciu, które 
było w Nim; bo z dusz ludzkich i 
uczuć ludzkich „sama wiązała się bu­
dowa"; bo z Jego miłości do Polski 
rodziła się mistyczna unia która znów 
miłością odw zajemniała stosunek spo 
łeczeństwa do Niego.

Mieliśmy w dziejach Polski długi 
szereg królów, wodzów, mężów- stanu 
Ale nie mieliśmy przykładu, w któ 
rym „rząd dusz“  był mocniejszy i głę­
bszy —  i nie mieliśmy postaci, tak 
promieniującej miłością i tak przez

/Wer m  i r ę  n e s i ^ .

naród uczuciem miłości darzonej.

Była to miłość trwalsza ponad ży­
cie ludzkie. Miłość, która nie wytlała 
bynajmniej, gdy dopełnił się kres ży­
wota Tw órcy Niepodległości. Miłość, 
która otacza i nadal pamięć Wodza 
Narodu. Miłość, która jest nieznisz­
czalnym naszym dobrem i stałą war­
tością.

Lecz nie tylko uczucie umiłowania 
stanowd oddźwięk w naszych duszach 
gdy myślą ogarniamy życie i dzieło 
Józefa Piłsudskiego.

K u l t  W i e l k o ś c i  oto. co

tchnęło naród polski Jego życie i dftie 
ło. W  ciągu niemal stupiećdziesięciu 
lat niewoli szukaliśmy w zamierzch­
łych czasach W ielkości —  woKół jej 
nie było... Krzepiliśmy się wielkością 
Kazim ierzów i Władysławów,- Za 
moyskich i Batorych - wokół nato- 
miasł pleniła się małość i przyziem- 
ność, a jeśli były szlachetne porywy 
i tęsknoty, to jednak bez piętna W ie l­
kości... I stąd może ten kompleks niż­
szości i słabości, który tak zaciążył 
na społeczeństwie i z którego tak tru­
dno było się wyzwolić...

W ielkość, poczucie siły, wzlot or­

lim szlakiem ku Wolności —  to do 
piero dał nam Józef Piłsudski, to 
w cielił w Czyn i to uczynił kategory 
cznym .mperatyw-em naszej woli. —  
Zmienił tchórzliwą proporcję mierze.- 
nia „zam iarów " wedle „sił", która 
paraliżowała wolę cztertrch pokoleń, 
zrodzonych w niewoli. Tchną! w mfo 
dzież wiarę, że siły muszą dopisać, 
gdy zamiarem jest: W olność i N ie­
podległość.

I dlatego stał >ię dla nas symbolem 
Wielkości. Również niezniszczalnym 
jak to uczucie umiłowania, które zwią 
zane jest w naszycli duszach z Jego 
pamięcią.
, Dziś, gdy łączymy się myślami z 

Odnowicielem Polski, wszechobecną 
jest w nas Miłość dla Tego, co odro 
dził w nas W ielkość —  W ielkość na­
rodu i pańs'wa.

Bo * c- s ię  tok zoczono

Czy Czechosłowacja pudzieli los
Austrii?

W  europejskim kotle kipi. Słowo 
„w o jn a " znajduje się już nie tylko na 
ustach nieszczęśliwej ludności Hi 
szpanii —  cała Europa znajduje się 
w oczekiwaniu chwili, w której wy­
buchnie beczka z prochem. Tym, 
który przyłoży lont z wszelką pewno 
ścią będzie Hitler.

Wyszliśmy wreszcie z „marazmu 
i powodzi bezwartościowych świst­
ków dyplomatycznych. Dziś, kiedy 

najbardziej uroczyste traktaty, „prze 
stają obowiązywać" pod naporem 
stali —  słowo traci swą wartość, na 
jego miejsce przychodzi czyn. Hitler 
największy realista —  jak sam siebie 
nazywa —  idzie drogą bezwzględnie 
prostą, drogą tworzenia faktów.

Gdyby H itler mówił, że pragnie 
Anschussu, gdyby zwracał się w tej 
sprawie do innych państw spotkałby 
się napewno z energiczną odprawą 
Teraz, kiedy już zrobił swoje nikt nić 
ma zamiaru, a raczej nikt się nie od­
waży zmusić go do odwrotu. Hitler 
może więc słodko —  naiwmie zapy­
tać świat: „Cóż złego zrobiłem ?" Nikt

Historia jednej debaty
Spraw-a ostatniej mowy wicemarsz. 

sen. dr M. Kwaśniewskiego, skiero­
wanej przeciwko p. min. Grabowskie 
mu nasuwa szereg refleksyj. Nie 
wchodząc na razie w meritum spra­
wy należy podkreślić, iż reakcja pe­
wnej części senatorów na dozwoloną 
przecież w parlamencie krytykę —  
a utrzymaną bezwzględnie na pozio­
mie kulturalnym —  jest conajmniej 
dziwna. Czyżby i minister staw ał się 
w Polsce „tabu"

W  państwach demokratycznych 
krytyka jest dozwolona i dlatego je ­
steśmy świadkami rzeczowej współ­
pracy między rządem a parlamen­
tem. Rozwija się bowiem obopólna 
wymiana zdań, niejednokrotnie po­
lityczni przeciwnicy ministrów skła­
dają im w parlamencie uznanie. Kry 
tyka nie jest zabroniona.

Metody jakie próbowano zastoso­
wać wobec sen. Kwaśniewskiego, czy 
jakie zastosowano wobec zasłużone 
go gen. Żeligowskiego za spełnienie 
swego naturalnego obowiązku posła 
czy senatora me zmienią wcale kry­
tycznego nastawienia większości spo 
łeczeństwa wobec pewnych posunięć 
politycznych.

Życie lubi paradoksy. Takie jest 
zdanie filozofów . Ale zdaje się ni­
gdzie nie ma większych paradoksów 
jak w naszym życiu politycznym.

Oto np. p. Sławek et cons. sporzą­
dzili dogodna ordynację wyborczą

wybrali do Sejmu i Senatu ludzi w 
100 proc. oddanych reżim owi —  
przecież opozycja nie brata udziału 
w wyborach —  a mimo to w ielu z 
obecnych nawet posłów i senatorów 
stoi w opozycji do obecnego „kursu". 
Najbardziej uderza, że wszyscy po­
słowie byli z początku „caca". m ów i­
ło się, iż teraz dopiero mamy ludzi 
zajmujących się pracą pozytywną, 
fachową, podzielono wrszystk'ch pp. 
posłów i senatorów na „grupy regio­
nalne" —  aby śladu nie zostało z par-

tyj-

Politykę wyrzucono drzwiami, ale 
ta uparta wróciła oknem. Obecnie 
mamy bowiem w ięcej debat politycz 
nych niż za czasów na jbardzie j party j 
nycli sejmów.

Jedno może się zmieniło: nie ma 
konsekwencji —  podczas gdy jedm 
atakują min. Poniatowskiego i Święto 
sławskiego, a inni Grabowskiego —  
większego efektu jednak niema.

W racając do sprawy przem ówie­
nia sen. Kwaśniewskiego należy 
stwierdzić, że większość społeczeń­

stwa podobnie jak t mówca czuje i 
myśli.

Gdybyśmy chcieli coś więcej po­
wiedzieć musielibyśmy na wzór zna­
nego refrenu zaśpiewać:

...i jeszcze coś, i jeszcze coś co śmie 
szy i co boli

i jeszcze cos i jeszcze coś, co cen­
zor nie pozwoli iinir).

nie udaleli odpowiedzi na to cyniczne 
pytanie.

Sprawa \ustrii jest ostatecznie 
przegrana Państwa demokratyczne 
nie zdobyły się nawet na prawdziwy 
orotest —  dopiero teraz przychodzą 
do siebie po zamroczeniu jakiego do­
znały od potężnego ciosu germań­
skiej pięści. Stany Zjednoczone pra­
gną obecnie by „...ocean oddzielają­
cy Amerykę od Europy stał się dwa ra 
zy większy..."

W  Austrii przeminą wkrótce dni 
oszołomienia. „Rozkrzyczany" W ie ­
deń pożałuje wnet straconej bezpo­

wrotnie „Gem iitlichkeit", będzie 
wzdychał za czarownym walcem 
Straussa, który zostanie zastąpiony 
przez tony Horst Wesselliedu...

Nie o tym jednak czas myśleć. T ro ­
ską Europy staje się pytanie w jaki 
sposób powstrzymać hitlerowską e.ks 
panzję.

Imperializm stał się ostatnio jedy­
nym wyjściem dla bankrutującego 
systemu faszystowskiego. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że Austria 
podrażni niemiecki imperializm do 
dalszej ekspanzji. N ie darmo mówią, 
iż z jedzenia apetyt rośnie...

Nie trudno też będzie nakreślić kie 
runek tej ekspanzji. Niejednokrotnie 
wspominały Niemcy oficjaln ie czy 
też póloficjalnie o pretensjach w tym 
czy owym kraju. W iem y dobrze, iż 
w pierwszym rzędzie zagrożona jest 
obecnie demokratyczna Czechosłowa 
cja.

H itler prowadzi w Czechosłowacji, 
a zwłaszcza w Sudetach taką samą 
taktykę, jak poprzednio w Austrii. —  
Próbuje wpierw rozsadzać państwo 
od zewnątrz Nasyła w ięc swych emi 
sariuszy i tworzy w Czectiosłowacji 
ruch narodowo - socjalistyczny z 
„fiih rerk iem " Henleinem.

Sytuacja w Czechosłowacji rozw i­
ja się zupełnie inaczej, niż poprzed 
nro w Austrii. Ruch hitlerowski nie 
jest zbyt tolerowany przez władze i co 
ważniejsze ludność niebardzo chętnie 
garnie się do „nazi". Nie jest to nic 
dziwnego, wszak ustrój demokratycz 
ny najbardziej odpowiada godności 
ludzkiej.

W  niedługim czasie wysunie H itler 
zapewne twierdzenie o „gnębieniu 
swych rodaków w Sudetach". Gdy 
przystąpi do decydującego kroku o - 
świadczy", że nie mógł znieść poniże­
nia i hańby części narodu niemieckie 
go gnębionego przez Czechów ..“  Ale 
dość już analogii. Zapytajmy popro- 
stu: Czy Czechy mogą paść ofiarą 
Hitlera podobnie jak i Austria? A 
priori można postawić bezwzględnie 
odpowiedź: N IE ! A oto wytłumaczę 
nie-

Czechosłowacja jest krajem demo 
kratycznym i do demokracji silnie

przywiązanym Jest to jakby wewnę 
trzna tarcza ochronna. Głębokie u- 
miłowanie wolności, swobody w-pa 
jane przez Gswobodzic.iela Czech, 
Massarvka zbyt silnie tkwi w naro 
dzie czeskim, aby zgodził się na utra 
tę tej wolności, aby pozw-olił na za­
kucie się w dyktatorskie kajdany. Po 
zwala to wysunąć wniosek, iż Cze 
choslowacja bez oporu nie ulegnie

Poza tym Czechosłowacja nie znaj 
duje się w tak beznadziejnej sytuacji 
jak Austria zdana w- krytycznym mo­
mencie na samą siebie. L iczy przecież 
Czechosłowacja na pomoc wojskową 
Sowietów, Francji oraz Angin

Dopiero onegdaj premier Chamber 
lain oświadczył w angielskiej Izbie 
Gmin, iż W. Brytania żywo interesu 
je  się losem Czechosłowacji. Hitler 
może być pewnym, iż jeżeli ruszy 
na Czecnoslowację wówczas żadne 
tricki nie pomogą. W OJNA MUSI 
W YBUCH NĄĆ!!!

Trudno w tej cnwili przewidywać 
możliwość takiego rozwoju sytuacji.

' Niemcy owiane austriackim trium 
fem stanowią jednak w- danej chwi
li dość dużą siłę wmwnętrzną pod 
względem moralnym. Umiejętna pro 
paganda potrafi znów zwokslować 
zainteresowania mas na tory bez­
sprzecznego zwycięstwa Fiihrera we 
Wiedniu. Prusacy przecież oddawna 
marzyli o Austrii —  Hitler dokonał 
to, czego nie potrafił nawet w ielki 
Bismarck

Hitlerowska n ekspanzja nie ciąży 
zresztą jedynie wr stronę Czechosło­
wacji. Jeśli mamy być realistami, mu 
simy pamiętać, iż „Drang nach 
Osten' był hasłem germańskim od 
w ieków i nic tego nie zmieni. Jeśli 
nawet Hitler w danym momencie n;e 
uważa za wskazane poruszanie tej 
sprawy, to przecież wr Niemczech nic 
się nie dzieje bez zgody reżimu.

A uchwała jaką powziął ostatnio 
„Bund der deutschen Osten" ma swą 
pełną, wymowę..." ...nigdy nie w yrzet 
niemy się Wschodu..." —  oto jak 
brzmią słowa rezolucji.

Czemu mamy wderzyć —  chwilo 
wym konstelacjom, czy temu co sami 
Niemcy bezwątpienia szczerze gło 
szą?

Pamiętamy doskonale znakomitą 
książkę Melchiora Wańkowicza p. t. 
„Na tropach smętka" (zakazaną zrc 
sztą w H I Rzeszy). Ludność polska 
jest germanizowana jak za czasów 
Hakaty.

Ekspanzja Hitlera nie ustanie. —- 
Rozpoczyna się obecnie okres nie­
zwykle ciekawych wydarzeń. Euro­
pa dzisiejsza to jeden wulkan. Każdy 
niemal dzień przynosi ciągłe zmia­
ny. Być może, iż z tego chaosu wyło­
ni się wkońcu jutrzenka • ndweygo, 
pięknego życia... Michał WarskU



I KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Berlin i ultimatum rzadu polskiego do Lilwy
Dziennik zwraca uwagę na stanów 

czą postawę kół warszawskich i ost 
ry lon prasy polskiej oraz z.,rządzi; 
nia wojskowe po obu stronach grani- 
cy.

Mówiąc o tle konfliktu stwierdza

długoletni nienormalny stan stosnin 
ków polsko - litewskich, zaznaczając 
że „wszystkie wysiłki Polski w  kie­
runku rozsądnego ukształtowania stu 
sunków mięazy obu państwami za 
wodziły z powoau upartego przeci-

wu Kow na” .

Według wiadomości agencji Hava- 
sa lOłrzymanych z Moskwy, prasa li 
tewska pisze dziś mało o sprawie li 
tewskiej.

RZĄD POLSKI POCZYNIŁ ODPOWIEDNIE
KROKI

Komunikat urzęa. o incydentu na granicy poisko-litewsk.
Wczoraj w godzinach przcapołua [ nym przez Litwinów na granicy poi 

nlowych ukazał się następujący ko i sko - litewskiej, rząd polski poczynił 
munikat urzędowy: odpowiednie kroki.

W  związku z incydentem, wywoła Na najbliższym posiedzenia Sena-

Interwencja brytyjska

Paryż. —  Prasa francuska wykazu­
je bardzo poważne poruszeniu kon­
fliktem polsko - litewskim

Dzienniki paryskie, które dotycn- 
czas podawały depesze na icmat dal 
szych miejscach, obecnie podają je 
na czele numerów.

Petriua* w „Echo de Paris44 pisze* 
Między Polską i Litwą powstał kon­
flikt na tle granicznym —  Nie nale 
ży zapominać jednak że w porozumie 
niu polsko - niemieckim sprawa li­
tewska odgrywała zawsze poważną 
rolę.
W  tej chwili brak nam dokładnych 
informacyj o pizeblegu sprawy, w 
każdym razie —  kończy punlieysta, 
nic można zanieabywać tego zagad 
menia.

*Exoelśió.ru zamieszcza depeszę z 
Londynu, która na podstawie wiado 
mośei, jakie nadeszły z Kowna, mó­
wi o koncertraeji grygad polskiej pic 
choty na granicy polsko - Litewskiej.

„Paris Soir4* podaje cały szereg in 
formacji z Warszawy i Rygi na te­
mat konfliktu polsko litewskiego p. 
t.: „Poważne naprężenie stosunków 
polsko - litewskich”.

W  depeszy z Rygi dziennik dono­
si, iż wydaje się, że Polska przyjmie 
propozycje j*ządii litewskiego co do 
zwołania mieszanej komisji celem 
zbadania incydentu z dnia 11 marca 
i energicznie zażąda nawiązania sto 
sunków sąsiedzkich normalnych.

„Berliiier Tagblatt” w swoim w/da 
niu popołudniowym donosi o zwięk 
szonym napięciu i pisze o ultimatum 
polskim do Litwy.

kuwno, sądzi dziennik zdaje się 
hyc skłonne do ustępstw.

W  całej Police, uonosi dalej „Ii. 
T.“, organizowane są wielkie mani­
festacje przy czym zwraca uwagę na 
manifestacje studenckie we Lwowii- 
i zazanucza, że podobne manifestacje 
odbyły się również w Warszawie.

—o—

„Hamburger FremdenLlatt*4 dono 
śi o sytuacji na granicy polsko - li­
tewskiej w korespondencji z Bi-riłna 
i tw ierdzi że według zgodnych donie­
sień ze źródeł polskich i litewskich 
incydent należy traktować barozo po 
ważnie.

Wkołach katolickich w Polsce 
i zagranicą niezwykle przykre wraże 
nie wywołało stanów isko „Małego 
Dziennik a“ wydaw*anego przez OO.

Franciszkanów w Niepokalanowie 
w sprawie najazdu hitlerowskiego 
na Austrię.

W  ciągu ostatnich dni, w których 
cały świat cywilizowany i chrzęści 
jański głęooko współczuł nieszczęs 

nej Austrii —  na łamacn „Małego 
Dzicnika*4 ukazywały się entuzjasty 
czne tytuły, ouisy i zdjęcia „triumfal 
uego44 wkroczenia wojsk niemieckich 
Gestapo i samego Hitlera do miast

Warszawa tel. —  Samorządowa 
Komisja Sejmowa zakończyła obra 
dy nad projektem ustawy rządowej 
ordynacji wyborczej de 6 miast.

Komisja w obradach swych rozpa 
trywała również zagadnienei cży wo 
gole Rady miejskie mają być powo­
łane z wyuorów powszechnych czy 

też poza wyborami powszechnymi 
ma być wprowadzony podwójny sy 

stcin wjborczy,

Londyn tel. — Dzienniki litewskie 
donoszą o naradzie odbytej wczoraj 
w Warszawie pod przewodnicątwem 
P. Prezydenta R. P. przy udziale P. 
Marszałka Śmigłego - Rydza, prem- 
jera, wicepremiera i ministra spraw 
zagraniczny eh.

Dzienniki podają o interwencji 
w Kownie posłów brytyjskiego i frait

Idea W ielkich Niemiec, która w 
połowie ubiegłego stulecia P} ła tak 
niemożliwą do wykonania, ze wzglę 
du na przewagę Ż5 wiołu niemieckie 
go w monarchii austro - węgierskiej 
doczekała się wreszcie zrealizowania 
za rządów* Adolfa Hitlera

Rozpamiętując sukcesy Hitlera w 
Nadrenii. Gdańsku i Austrii, mimo- 
woli nasuwa się pytanie, co by się 
stało gdyby plan Marszałka Piłsud­
skiego mający na celu zgniecenie si­
ły  Hitlerowskich Niemiec w zarodku 
znalazł uznanie rządu francuskiego.

Przecież wiadomo, że Marszałek 
po przewrocie hitlerowskim, wysłał

austriackich.
„Mały Dziennik44 lojalnie i wlet-uie. 

podawał pełne zachwytu biuletyny 
PAT, radosne opisy zwycięstwa i si­
ły i gwałtu, pełne teksty przemówień 
dygnitarzy z Berlina.

Nie mogliśmy doszukać się na la­
mach „Małego Dziennika44 ani enun­
cjacji „OscryatOre Romano44 o zaho 
rze Austrii, ani potępienia gwałtów 
hitlerowskich przez kardynała Ver- 
dier, ani protestów w sprawie uwie­
zienia 74-o letniego starca arcybisku 
pa Salzburga, ani nawet przemówić 
nia Ojca Św. do ambasadora Belgii,

Po długiej dyskusji przystąpiono 
do głosowanio w którym jedenastu 
głosami na 6 przeciw, przyjęto zasa 
dę konstruowania rad miejskich na 
zasadzie wyborów powszechnych.

Z a ' wyborami powszechnymi w  ko 
misji głosowali m. in. posł4ami: pos. 
Kaz. Duch, poj. Mróz i pos. Brzęk- 
Osiński, najbliższy współpracownik 
pułk. Sławka.

w  K o w n i e
cuskiego którzy doiudzuli rządowi H 
tewskiemu ustępliwość wobec Pols­
ki.

„Times4* stwierdza, że rząd litew 
akt do tej pory nie zrozumhtf, że ca 
ły naród Polski gotów- j<*st poprzeć 
kroki prowaazące do zakończeniu 
nienormalnego stanu rzeczy między 
Litwą a Polską.

natychmiast dyw izję wojska nad gra 
hicę pruską i jednocześnie zwrócił 
się do Paryża z zapytaniem czy Frań 
cja jest gotowa do wojny.

Rzad francuski (nie frontu ludo­
wego pp „narodowcy ') okazał się 
mmej przewidujący od naszego W o 
dza i oświadczył, że Francja w oliwi 
li obecnej nie może prowadzić woj- 
ny

Bezkompromisowe postępowanie 
Marsz. Piłsudskiego nie tylko zaim­
ponowało Niemcom, ale i również 
napędziło porządnego „p ietra" szwa 
bom

To też Polska po otrzymaniu ne-

potęp ającego wręcz najazd hitlerow­
ski na Austrię.

Tych wszystkich podstawowych 
wskaźników katolickiego światopo­

glądu napróżno szukałby czytelnik 
na łamach „Małego Dziennika*4.

Pikanterii sytuacji dodaje fakt, że 
w Trzeciej Rzeszy nic zakończyły 
się jeszcze procesy o „obrazę morał 
ności44 wytoczone przez władze hit­
lerowskie jak podawał „Angriff”, 4 

tysiącom braciszków franciszkans- 
kili, obsługujących szpitale.
W  zestawieniu z rosnącym i urzędo­
wo protegowanym ruchem neopo- 
ganskim w Trzeciej Rzeszy te „prze 
oczenia44 „Małego Dziennika44 są co 
najmniej tak niezrozumiałe, jak 
„przeoczenie44 PAT w  sprawozdaniu 
z wywiadu kanclerza Hitlera o Pol 
sce.

Aresztowanie bogatych Żydów w 
Linzu.

Linz lei. —  Na zarządzenie dy*rek 
cji policji w Linzu zostali aresztowa 
ni nasL zamożni Żydzi z powodu 
szkodliwej działalności przeciwko na 
rodowi: M Adler, Henrńl Obd, E.

Sainueli, W . Eibenschutz, Otomar 
Lorenz, W  Mahler, Ryszard Pick, 

W . Taussig, L. Treichling i nni.

m minister spraw zagranicznych 
przedstawi całokształt stosunków 
polsko - litewskich.

i francuska
Nagłe pogorszenie się aytuaeji w 

Luropie nakazuje rządowi polskie­
mu podjęcie kroków dla położenia 
kres anormalnym stosunkom % Lit 
wa.

Niektóre dzienniki londyńskie 
twierazą jakoby kilka d/wizji pols­
kich skoncentrowanych było na gra­
nicy polsko - litewskiej.

gotowa...
gatywnej odpowiedzi z Paryża. roz 
poczęła bezpośrednio rokowania * 
Hitlerem, zakończone pakiem niea­
gresji z r. 1931-

A przecież wojna z Niemcami, kto 
re na mocy traktatu wersalskiego tu o 
gły mieć jedynie 100.000 armię ocho 
tniczą, byłaby zabawką 1 w rzec żywi 
stości byłaby wojną prewencyjną, 
która po kilku miesiącach zakończy 
łaby się dyktowaniem warunków po 
koju Niemcom w Berlinie, tak jak 
to sobie gorąco życzył marszałel 
Foch podczas w ojny światowej.

Ten kardynalny błąd polityki fran 
cuskiej msc się obecnie na niej sa­
mej i Francja napewno tego żałuje.

W ojna teraz prowadzona mu dała 
by trwać przynajmniej kilka lat, a 
im później się ona zacznie, Pędzie 
jeszcze krwawsza i jeszcze dłuższa, 
gdyż olbrzymie zapasy materiału wo 
jennego, przez długie lata gromad7.0 
nego, muszą zostać w odpowiedni 
sposób zużytkowane.

A przecież j„‘dna energiczna decy 
ZJH Francji mogłaby zmusić Hitlera 
do uciszenia się i pokory.

CZYTELNICY!
Nie  zaniedbujcie obowiązku 

regularnego opłacania pre­

numeraty za

KRAKOWSKI 
K U R I E R  

WIECZORNY,
jedyny niezależny dziennik 

demokratyczny, który bez 

kompromisowo walczy o 

rządną i sprawiedh wą Polskę

Hitlerowcy z „Małego Dziennika"

Sławkowcy za powszechnymi
.wyborami iio samorządów

W M

Gdyby Francja była
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S lr*ź  p n i o w a  121-11. 
ZegsrynZr #.t.
Poeał. biuro ilee. t '4 -H  

Centr. m lę j i j .a .  17 
. lis rm itD i lalei. ]? 7 -0l  
Biuro aapr, lefel. i&ć-i,1 
(n fo ru a ior koi. 12] w  
„entr. »;et wni J5;M»6 
Centi, etefcir. 159-76 
Centi oc-jci^g. t&l-m 
Pogotowie rai. ń ltŁ

KALENDARZ RZYM.-K ATOLU KI 

Piątek: Edwarda.
Sobota: Józefa.

Tezałir m ie is ^ i
Driś w  piątek po cenach najniższych 

„Mężczyznom  leplej“  P. Barabanu w opra­
cowaniu scenicznym reż. Biegańskiego w 
prenóerowej obsadzie.

I
W  sobotę po cenach zniżonych Z. Nowe 

kowskiego „Gałązka rozmarynu**.

W  niedzitlę po południu komedia muzycz 
na „Czemu kłamiesz najdroższa** w reżyse 
rii W. Hadulskiego.

W  niedzielę wieczorem komedia Al. hr. 
Fredry „W ie lk i człowiek do małych intere 
Suw'* w  opracowaniu scenicznym reż. W  
biegaiiskiego.

Mai przędsławłeu

Piątek: „Mężczyznom lep iej"

Sobota: „Gałązka rozmarynu
Y

Nied/ieis pop. „Czemu kłamiesz najaroż- 
»za?*‘

N iedziela wiecz.: „W ie lk i człowiek do ma 
łych interesów**.

REPERTUAR k LN:

ADRIA; „W śc ig  za kawalerem * i „Bohate­

rowie morza**.
A PO LLO : „Romans szulera"
A TLA N T IC : „Yosh iyara" i „Panna Piotruś** 
B AG ATE LA-. „Gwiazda P.iyiery" oraz rew., 
„W esołe ko: żary**.
L. O. P. P.: ^Bohaterowie marża**
MUZEUM. „Rok 2.00 
PROMIEŃ-. „Muzyka dla ciebie4'
S TE LLA : Ułani z powstania listopadowego 

„Ku wolności".
SZTUKA: „Książę X“

UCIECHA. Huragan.
W anda „Zaczęło się w pociągu"

Fotoplastikon ul. Szczepańska ń 
Indie,

TE A T R  ARTYSTÓ W  „CRICOT*
W e wtorki i piątul „W yzw olen ie* 

spiańskiego (1 i I I I  c-.ęść)
W y

ref# o
Sobota, 10 B a n a

11.14 Audycja dla szkól 11.40 Muzyka 44.50 
Muzyka 15.45 Teatr W yobraźni dla dzieci 
16.15 Koncert rozrywkowy. W yk. ork. Kola 
Mandolinistów Hejnał" 17 Fragment ze 
wspomnień Artura Śliwińskiego o J. Pilsud 
skim 17.15 Od Aten do Bayreuth (aud. 7-ma) 
„G luek ratuje Olimp** 18.15 O dokuczliwym 
diable krak. 18 30 Koncert ark. dętej Ułanów 
Ks. J. Ponatowskiego 19 Aud. dla Polaków  
zagrnnicą: a) Imieniny w  Belwederze i b) 
Polskie góry 19.50 Przem ówienie Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej pro f Ign. Mościc­
k iego —  pośw. J. Piłsudskiemu 20 Z naszej 
niwy. — W yk. Mała ork. P. R. 22 Koncert 
popularny w wyk. ork wileńskiej 23 Muzyka

Powtórzyć historyczne pytanie:

'„WOJNA CZY POKÓJ?”
Cztery podpisane organizacje niło 

dzieży polskiej wydało w dniu 17y-m 
li. in. następującą odezwe wspólną:

MŁODZIEŻY POLSKA:

Na pogiąniezu polsko - lit"w'skim 
ofiarą pi owoKacyjnej napaści, padł 
żołnierz polski, pełniący służbę oez- 
pieczeństwa i pokoju. Incydent ten 
odsłonił z całą brutalnością barba­
rzyński stosunek Litwy do Rzeczy­
pospolitej.

My, jako awangarda Narodu ł'oLs 
kiego, jako Ci, którzy niedługo już 
wejdą w czynne życie naszego kraju 
ule możemy patrzeć obojętnie pa to, 
żeby jeden z naszych sąsiadów lekce 
ważył siłę i prestigt RzcczypospoH-
*ej.

Od lat 18 Litwa próbuje oprzeć sto 
sunek swój do Potski na fikcji, żt 
może istnieć stan. który nie jest ani 
pokojem, ani wojną.

Fikcjo ta dłużej trwać nie może.
Stan, który nie jest pokojem, jest 

wojną.
Musi to być powiedziane jasno, 

mocno, z wyciągnięciem wszelkich 
konsekwencji.

^raków dc wieczora... 

ANTYSEMICKI OKRZYK J RADU
Sąd oki*. karny w Krakowie rozpa­

trywał sprawę Ireny Szwabowskiej, 
członkini Stron. Narodowego, która 
korzystając z otwarcia mikrofonu na

wieży Mariackiej, krzyknęła; „Nit | Ponieważ p. Szwabowska odwołała 
kupuj u Żyda44. Oskarżona skazana się do sądu, odbyła się rozprawa, w 
została za ten okrzyk przez starostwo w yniku której została uniewinniona, 
grodzkie na zapłacenie 5 zł. gi żywny. | —o—

Epilog napadu w biały dzień
przed sądem

Dnia dzisiejszego rozpatrywał Sąd 
Apelacyjny w Krakowie sprawę za­
gadkowego napadu w biały dzień na 
szosie pod Kraków em.

Mianowicie dnia 15 listopada 193ó 
na szosie wiodącej z Krakowa do Mie

chowa w biały dzień powracał w o­
zem załadowanym towarem, zamoż 
r.y gospodarz Stanisław Czekaj. W  pe 
wnym momencie wyskoczyli z rowu 
awaj osobnicy i wskoczywszy na woz 
poczęli go przeszukiwać, a wobec

W sprzeczce o łańcuch zabił
czlowielfii

Fantazja c ly rzeczywistość. 1

Na tle sprzeczki o łańcuch, skra­
dziony Piotrow i Papajow i w Kąpie­
lach koło W olbrom ia (olkuskie) w y­
nikła bójka pomiędzy poszkodowa­
nym a podejrzanymi o tą kradzież 
braćmi Kazimierzem i Stanisławem

a d w o k a t

Dr. MmSsfcseisilier
OBROŃCA WOJSKOWY 

przeniósł jrancelarlę

w Krakowie z ulicy Floriańskiej I. 8 

na ulicę M I K O Ł A J S K Ą  4

Z codzienej rubryki.

KONFISKATA KRAK. KURIERA

WIECZORNEGO.

Wczorajszy numer „Krakowskiego 
Kuriera Wieczornego44 uległ konfi­
skacie.

Witkami. W  czasu boiki Stanisław 
W itek zaaał Papajow i cios nożem w 
okolicę serca, a Kazim ierz grubym 
kijem w głowę. Śmiertelnie ranny Pa 
paj w kilka minut później zmarł. —  
Zabity i zabójcy liczyli po 19 lat

protestu ze strony Czekają jeden z na 
pastników nożem pokłuł go tak dale-, 
ce, że Czekaj stracił przytomność ; do 
znał ciężkiego uszkodzenia ciała. W  
trakcie dochoozef aresztowano Fran­
ciszka Zulika, mieszkańca podkra­
kowskiej wsi Branice, w którym Cze­
kaj poznał tego osobnika, który go 
pokłuł nożem.

W yrokiem  z 4. listopada 1937 Sąd 
okręgowy w Kielcach, zasądził Żuli- 
ka na 18 miesięcy bezwzględnego 
więzienia.

Na dzisiejszej rozprawie apelacyj­
nej Sad Apelacyjny powziął wątpli­
wość co do możiiw*ości ścisłego roz­
poznania ze strony Czekaja i Żulike 
uwolnił od w iny i kary.

Pod kołami dorożki
W czoraj około godz. 3 m 30 popoł 

na pogotowie ratunkowe przyw iezio­
ny został Franciszek Kąkol, zam. 
przy ul. św* Marka 8, który dostał się 
r>od kola dorożki. Nieszczęśliwy doz­

nał szeregu obrażeń i wstrząsu mó­
zgu. Kąkola na pogotowie przyw iózł 
woźnica fatalnej doróżki. Po opatrze­
niu nieszczęśliwego przewieziono w 
stanie poważnym do szpitala.

Bó:ka n- tle porachunków
Onegda.* na alei Mickiewicza wymi 

chła bójka na tle porachunków oso­
bistych m iędzy 36-Ietn. robotnikiem 
Janem Skałunym, 34-letnim monte­
rem Fr. (jodulą i 32-letnim Stan. Ko­
walskim. a nieznanym osobnikiem, w

czasie której Kowalski dozr.ał rany 
tłuczonej na głowie, zaś Godula rany 
kłutej w ramię. Rannych przewio­
zła karetka pogotowia ratunkowego 
do szpitala Ubezpieczalni.

Stosunki z Litwą muszą być unor 
mowune!

Wymaga tego autorytet Rzeczypos 
politej 1 honor Narodu Poiskiego.

Jako organizacja młodych Piisud 
czyków apelujemy do Rządu Rzeczy 
pospolitej aby jeszcze raz powtórzył 

rządowi kowieńskiemu historyczne 
pytanie W  oaza Narodu —  Maisz. 

Józefa Piłsudskiego:

„WOJNA CZY POKÓJ?,.

Na pytanie to Kowno musi naresz 
cie odpowiedzieć i wieuzłeć, że Na­
ród Polski z odpowiedzi tej wyciąg 
ne konsekwencje. ,

Polska Wielokrotnie już wyciąga 
ła ałon do zgody. Nikt w Polsce nie 
żywi nii nawisel do narodu litewskie 
go, lecz dziś nie czas juz na półśrod­
ki.

Dłoń nasz i dzisiaj musi się wznieść 
uzbrojona i w pełnej gotowości do 
czynu.

Zadośćuczynienie za krev przela­
ną musi być nie tylko zupełne, lecz 
dające na przyszłość wszelkie gwa­
rancje oe^pieczeństwa granic nasze 
go Państwa.
____________________ K

Niżej podpisane organizacje wzy­
wają swych członków i sympatyków 
do .czynnego zadokumentowania po­
gotowia bojowego.

Młjdzieź polska za pośrednictwem 
Rządu stawia Kownu pytanie:

„W OJNA CZY POKOJ?4

Na pytanie to chcemy mieć odpo­
wiedź

Centralny Związcn Młodej Wsi
Legion Młodych
Organizacja Młodzieży Pracującej
Zw. Polskiej Miód. Demonratycz.
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JZąctunia na  czosle.

rolska musi uzyskać gwarancję
y a n i # : ^  p » o t s l * * M - n ie m ie c k ; iG i

Gdy perwsze oszołwńieuie uiinęło, 
gdy szal radości i triimiiu czynu hun 
newskiego, przekroczył twój bezpo 
średni rubikon, a wypadki njiędzyna 
rodowe znaleźć mają swoje rozwią­
zanie w gabinetach dyplamatycz 

nych, trzcha, aby Polska postawiła 
sprawę jasno i zdecydowanie.

Nie chodzi nam o nierozważne, nie 
przemyślane wystąpienia. Wręcz prze 
ciwnie. Kto, jak Polska ma za sobą 
cały NarOd, wszystkie stany i ugrupo 
wania polityczne w dziedzinie obro­
ny państwa, ten moż«* spokojnie, ale 
stanowczo domagać się wyjaśnienia 
•sprawy granic, o których kanclerz 
Niemiec tak się wyraził:

—  „Jestem politykiem  real 
nym. Patrzcie na moje stosunki z 
Polską. Jestem gotów przyznać, 
że Polska —  kraj o 33 milionach 
mieszkańców —  potrzebuje do­
stępu do morza. Jest rzeczą przy 
krą dla nas, że ów dostęp do mo­
rza musi być umożliwiony ko­
sztem korytarza przez teryto: ium 
niemieckie. Rozumiemy jednak 
co to oznacza dla Polski'*.

Kosztem ko-ytarza przez teryto­
rium niemieckie-.

Niestety tragiczne wypadki na gra 
nicy litewskiej przysłoniły opinii poi 
skiej punkt widzenia na sprawę An- 
schlussu.

A dla nikogo nie ulega wątpliwości 
że nie Litwa przedstawia dla nas nie­
bezpieczeństwo. Z  tą da sobie radę  
nasza jedna dywizja. Rosja nawet 
nie ruszy palcem w jej obronie. Naj 
lepszy dowód, że Anglia podjęła się 
mediatorstwa, na pewno za inspira­
cją Litwy.

Niebezpieczeństwo zagraża nam, 
może jeszcze nic dzisiaj, i nie jutro, 
ale w niedalekiej przyszłości, z tej 
strony, która nie może przeboleć, i 
tak prędko nie przeboleje, że „dostęp 
Poiski do morza musi być umużliwio 
ny kosztem korytarza przez teryto­
rium niemieckie"-.

Posłuchajmy, co o tych sprawach 
pisze „Kurier Poznański". Naprzód 
pismo to stawia bardzo śmiałą i traf­
ną tezę, której zresztą niejednokrot­
nie dawaliśmy wyraz:

„n ikt inny, tylko Polska poli­
tyką swą wydobyła Niemcy z 
kręgu izolazji, przełamując ją 
umową polsko - niemiecką".
To święta prawda. Polska pierw

sza przełamała obręcz izolacji pod 
naciskiem której Niemcy się dusiły.

Pan minister Beck pilnie się starał 
o rozluźnienie tej obręczy. Nic dziw­
nego, że nawet p. Cat - Mackiewicz 
na łamach „Słowa" czyni tego mini­
stra odpow iedziainym za niepowodze 
nia naszej polityki.

„Kurier Poznański" słusznie dalej 
wywodzi:

„Po lityka polska może się do­
magać skutecznie i domagać się 
winna bezwzględnie formalnego 
urzędzowego przez kanclerza Hit 
lera w imieniu Niemiec uznania 
granicy polsko - niemieckiej za 
nietykalną.

„Kanclerz H itler złożył już z 
własnej inicjatywy w imieniu na 
rodu niemieckiego kilkakrotnie 

zobowiązania w sprawie granicy 
francusko - niemieckiej, teraz 
zaś poręczył granicę włosko - nie 
nnecką na Brennerza. Natomiast 
w sprawie granicy polsko - nie­
m ieckiej Hitler dotąd dobrowol­
nego jej p izez Rzeszę Niemiecką 
uznania urzędowo me zadeklaro­
wał.

„Czas największy, by to nastą­
piło wyraźnie i uroczyście Gdy­
by Polska nawet w tym momen 
cie —  deklaracji takiej nie miała 
uzyskać, byłoby to dowodem zu­
pełnej bezsiły rządu polskiego w 
etosunku do Niemiec, a nad sto 
sunkami polsko - niemieckimi 
byłby postawiony w ielki znak za 
pytania. Puwtarzamy: czas ostat 
ni zrealizow ać ten postulat bez­
względny".

i jakkolwiek dzielą nas różnice ide 
owe i światopoglądowe z „Kurierem 
I oznańskim", w punkcie powyższym 
podzielamy jego punkt widzenia.

Kanclerz Hitler powinien oficjal­
nie zadeklarować poręczenie granicy 
polsko - niemieckiej.

Ale czy to wystarczy*'
Czy odnośnie Austrii nie było ta­

kich zapewnień?

He to razy słyszeliśmy z tych ust 
zapewnienie pokoju światowego, gdy 
tymczasem stosunek Niemiec do spra 
wy zagłębia Saary, Austrii, Hiszpanii, 
są dowodem wręcz przeciwnej polity 
ki kanclerza Tizecej Rzeszy.

Można nas zapewnić o nienamszal 
ności granicy polsto - niemieckiej. 
To bedzie dotrzymane aż do tego mo­
mentu,kiedy obrona „żywotnych In­
teresów Niemców, zamieszkałych na 
terenie Polski nie zaapeluje do wo­
dza narodu niemieckiego o pomoc i 
interwencję"-.

Niemcy liczą się tylko z tymi, któ­
rzy przedstawiają siłę.

Polskę stać na zmobilizowanie ta­
kiej siły. Niema obywatela w Polsce, 
któryby na apel nic pospieszył w o- 
bronic Niepodległości. Nie ma. takie- 
go!

To też czas skończyć u nas z nie 
pożądanymi rozdźwiękami i walka­
mi Dolitycznymi. czy narodow ymi.

Francja —  postanowiła —  mimo 
wszystko podwułać rząd „Zjednoczę 
nia Narodowego". Taki rząd jest dzi­
siaj Francji potrzebny.

Z enuncjacji rządowej, wygłoszonej 
w Izbie przez Bluma wynika, że jesz

eze dzisiaj, jest on skłonny ustąpić 
miejsca rządowi „Zjednoczenia Na­
rodowego". Wprawdzie prawiea się 
opiera, ale są wszelkie dane ku temu, 
że w najbliższych dniach powołanym 
zostanie we Francji .ząd koalicyjny 
z Herlotem jako premierem i Biu- 
mem jako wicepremierem na czele.

W e Francji wszyscy obywatele bez 
względu na swą przynależność poli­
tyczną, pospieszą na front.

To jest objaw pocieszający i zdro­
wy.

Ale jeśli we Francji uznano za ko­
nieczne powołać wszystkich obywa­
teli do obrony państwa —  to u nas 
wolno —  i trzeba —  powołać do 
obrony wszystkich obywateli —  
bez wyjątku, spełniających swą po 
winność wobee państwa lojalnie i 
bez zarzutu. Nie można na deklaracji, 
choćby najbardziej patriotycznej, —  
w intecje te szczere nie wątpimy —  
złożonej przez jedną partię, opierać 
obronności państwa.

Zaiów no P. P. S„ jafc i Stronnictwo 
Ludowe, jak i Klub Demokratyczny, 
są gotowe bez tyeh deklaracji, (te 
deklaracje już kilkakrotnie składały)

pospieszyć z ofiarą krwi i życia, jtśli 
tego interes Kraju będzn wyiaugai.

Nie wątpimy, że to samo uczynią 
ugrupowania inne. —  Atoli w tej 
chwili chodzi o to, by rząd oparł się 
na wypróbowanych elementach chłop 
skich, robotniczych, pracowniczych, 
by z ideą obronności związał zarów­
no obywateli rdzennie polskich, jas 
i należących do mniejszości narodo­
wych.

Sarn zaś rząu winien być emanacją 
■ ządu „Zjednoczenia Narodowego"

Wtedy Hiłleria zrozumie, ze Polska 
to nie Ausma.

Jeśli Anglia, Francja, Polska, Ro­
sja. Czechosłowacja, państwa malej 
ententy, państwa skandynawskie, 
utworzą wspólny blok porozumienia, 
p-zy poparciu Stanów Zjednoczo­
nych, wówczas oś: Berlin —  Rzym —  
Japonia, roztrzaska się, zanim zdoi 
na będzie zagrozić pokojowi świato- 
\v emu.

Zanim to się stanie Polska winna 
zrewidować swój stosunek do Nie­
miec. STER.

Votum zaufania dla “luma
Paryż tel. wŁ —  Izba Deputowa- j kszością 306 głosów przeciw 19(1 

nycb wyraziła zaufanie rządowi wię < —o—

H. Dębiński wypiszemy z wlezienia
2 ( i  k a u c j ą

Znany działacz dr. Henryk Dębin zwolniony z więzienia za kaucją zk 
ski, skazany przez sąd okręgowy w 1.000.
Wilnie na 4 lata więzienia, został

Cz y t a j c i e

eeam it&

G d y b y ś  nietgżwfctBzim 
w mcwtecznikik sietSzSał

Jest znaną rzeczą, iż lepiej czasem 
mniej powiedzieć, aniżeli za wiele. 
Przysłowia —  mądrość narodów —  
powiadają wprawdzie o mowie, że 
jest srebrem, ale milczenie zowią zło­
tem. Chińczycy zaś otwarcie powia­
dają: „Usta wciąż otwarte to nie­
szczęścia targ"...

Przysłowia te winna sobie wziąć 
do serca bezwarunkowo Narodowa 
Agencja Informacyjna (N. A. I.).

Jest to oczywiście agencja w pełni 
„narodowa" czyli endecka. Oto jaką 
wiadomość znajdujemy w biuletynie 
tejże agencji z dnia 1 lutego b. r. Nr.
21 :

„Na czyni Żydzi robią interesy' .
W  W arszaw ie aresztowano Izraela 

Kędziora znanego w  świecie przestęp­
czym pod pseudonimem „Srulik-Łobuz 
Kędzior był dotychczas karany cztero­
krotnie: po raz pierwszy za zwykł., 
kradzież, po raz drugi za komunizm, 
trzeci za szantaż, czwarty za paser­
stwo.

Tym  razem Srulik Łobuz stoi pod

zarzutem ogromnie (dla niego) hanieb­
nym, a m ianowicie oskarżony jest o to. 
że dostarczał broń i amunicję członkom 
O. N. R-u. (N. A. I.).

Fe, Srulik-Łobuz! Jak ty się nie 
wstydzisz tym antysemitnikom dostar 
czać... ale... prrr czekajcież moi pa­
nowie! Zastanówmy się: Czy dla Sru 
lika-Łobuza tak haniebną rzeczą jest 
handel z ONR-em? Czy Żydzi głoszą 
bojkot sprzedaży towaru endekom? 
Nie tegośmy jeszcze dotychczas nie 
słyszeli —  a więc Srulik-Łobuz jest 
w porządku ze swym sumieniem (o- 
czywiście dalej me w porządku z pra 
w e m ) .

Ale czyż za to endecy nie ogłosili 
bojkotu Żydów? Przecież wrzawa pi- 
kieciarzy rozchodzi się na całą Po l­
skę. A więc NAI. podaj'e zarzut „ha­
niebny" nie dla Srulika, ale dla... 
ONR . Tak więc wylazło ̂ „żydło" z 
worka oenerowskiego!...

Zajmijmy się nieco dokładniej o- 
wym biuletynem Narodowej Agencji 
Informacyjnej. Oto tytuły wiadomo­

ści jeanej kartki:

W ojna o handlarzy starzyzną. Przy 
wódca Bunńu przed Sądem Najw yż­
szym. Radomsko się odżydza. Jak 
Ehrlich urządzi Polskę etc.

Druga sprawa wiadomości te opie 
rają się na doniesieniacn następują­
cych pism: „Unzer Ekspress", „M o­
ment", „N a je  Fołkscajtung".

Ciekawe kiedy endecy tak dokta 
dnie opanowali język żydowski... Za 
pewne pomagają im pp. Silberfeld - 
Piasecki lub p, Buchbinder - Wasiu- 
tyński

Biedny ten Underwood, czy Re­
mington wystukujący elukubracje pa 
nów z NAI. Litera „ ż “  starta została 
zapewne w proch...

Oglądam 2-gą stronę —  biuletynu
—  zawiadomienie: „Komunikujemy, 
iż będziemy przesyłać najciekawsze 
wiadomości o sprawach Narodowej 
Hiszpanii gen. Franco..."

Jestem już zupetnie głupi: czy to 
agencja narodowo - hiszpańska, czy 
też narodowo ■ żydowska? Jeśli to 
ostatnie —  to panowie z N.A.I. wy 
rzućcie p. red Mieczysława W iącka
—  bo to napewno „goj"...

(chochlik).



KR^ KOWSKI KURIER WIECZORPTS

T D  y i S L N A  S P O R T O W A
Glin piaua otftętizle się definitywnie w Tokio

Termin igrzysk ustalono 21 września —  G października 1940 r.
Obradujący w. Kairze kongres mit; 

dzynarodowego komitetu olimpijskie 
go uctiwalił, że X II Olimpiada odbę­
dzie się definitywnie w Tokio. Termin 
igrzysk ze względu na panujące w 
sierpniu upały zostaje przesunięty na 
21 września —  6 października 1940 r.

M iędzynarodowy Komitet Olim. 
pij.ski obradujący obecnie na wędru­
jącym  po Nilu jacticie „V ictoria“  od­
był pieiwsze posiedzenie Kongres je ­
dnomyślnie uchwalił, aby w przysz­
łości zimowe igrzyska olimpijskie 
mogły odbywać się w innym kraju 
niż letnie.

Następnie kongres zająf się sprawą 
znanej uchwały M iędzynarodowej Fe 
deraeji Narciarskiej, która zabrania 
narciarzom udziału w olimpiadzie, 
o oile komitet olimpijski me zmjeni 
swych przepisów, odnoszących się do 
nauczycieli narciarstwa. W  sprawie 
tej ukazał się oficjalni, komunikat, 
w którym Międzynar. Kom. Olinipij 
ski wyraża zdziwienie, iż prezydent 
F. I. S. zagroził dymisją na wypadek, 
gdyby członkowie Federacji Narciar-

BIUKO BUCHALTERYJNO - RE WIZ

I. GRUNHeUM
Kruków ni. Floriańska 44 II. p. of. 17 

Telefon 181-69

(Zakłrda księgi —  hporządza biianse. 
Rozliczenia —  na.łzór —  Porady 

ouchalteryjne.

Przyjmu'e również prace na prowincji

skiej chcieli się przystosować do 
przepisów amatorskich M. K. Ol —  
Kongres olimpijski wyraża ubolewa­
nie z powodu decyzii Federacji Nar 
ciarskiej, uważając, że F. I. S. nie po­
winien zezwalać nauczycielom nar 
ciarstwa na start we własnych impre­
zach amatorskich, a już wręcz ni‘ -do­
puszczalne jest wywieranie presji na 
inne federacje o dopuszczenie nau­
czycieli narciarstwa do igrzysk olim ­
pijskich.

W  dalszym ciągu posiedzenia kou

gres przyjął jako nowych członków
Komitetu Olimpijskiego gen. yon 

Reichenau z Niemiec, Rene Couderie 
ze St Zjedn. oraz Antoniego Prado z 
Brazylii.

Chiny otrzymały prawo do Korni 
tetu Olimpijskiego drugiego przedsta 
wiciela.

Obrady oubyły się w drodze po­
m iędzy Assuan i Lusor.

W każdej z tych miejscowości za 
trzymał się jacht na dłuższ\ czas, a

członkowie kongresu zwiedzali zaby 
tki Fgiptu.

Sprawa powierzenia Japonii orga 
nizacji igrzysk w r. 1940 zostanie roj, 
patrzona dopiero w końcu bież. ty 
godnia.

Jak zapewniają, nie ulega wątpli­
wości, że kongres nie zmieni swej po 
przedniej uchwały i nie odbierze Ja 
ponii organizacji Olimpiady.

Nie mniej zimowe igrzyska olim ­
pijskie prawdopodobnie nie dojdą 
ao skutku.

KTO 3ĘDZIE SĘDZIOWAŁ MECZ POLSKA
JUGOSŁAWIA

Termin meczu Polska —  Jugosła­
wia o mistrzostwo świata zbliża się 
już, (3 kwietnia.) a dotychczas jesz­
cze nie wiadomo kto będzie sędzią 
lego spotkania.

P, Z. P. N. otrzymał od Zw. Jugo- 
słow iańskicgo pismo z propozycją 
k an d y d a tów - .  Krista (Czech.) Couar- 
domi (Ruin.) lub Hadiopolusa (Gre 
cja).

Zarząd P. Z P. N nie zgodził się 
na te kandydatury, przypominając 

Jugosłowianom że po zeszłorocznym 
meczu Polska —  Jugosławia ustało 
na została kandydatura Francuza p. 
Leclerqu‘n.

W  razie gdyby Zw. Jugosłowiań­
ski nie zgodził się na p. Leclequ'a. 
wówczas P.Z. P. N. zaproponuje 3 
inne kandydatury, a m ianow icic

Barlasina (W Jochj), Banwensa (Ho sławii do finału mistrzostw, musi go
landia) lub Langenusa (Belgia).

Ponieważ mecz ten zadecyduje o 
kwalifikowaniu się Polski lub Jugo

sędziować sędzia, znany z obiekty­
wizmu oraz rutyny międzynarodo­

wej.

f t o i ł i e t f l t f  „ g B ł e b i s c y ł u
ur okupowanej Au&trSi

,,Gauleiier“  Biirckel upełnomoo 
niony przez kanclerza Hitlera dla 
przeprowadzenia „plebiscytu" w Au 
strii, zrocił się z wezwaniem do oby 
wateli austriackich, w  którym  zazna 
cza, żc zapytanie na jakie ludność od 
powiadać będzie w dniu plepiscytu 
streszcza się w krótkich słowach,:. 
„Czy jesteś Niemcem ‘ (!).

Dalej zaznacza Burckel, że w- chwi 
1; obecnej w zapytaniu tym  stresz­

cza się cały sens plebiscytu, gdyż 
sprawy partyjne nie wchodzą w grę.

Do dnia U kwietnia wszystkie pra 
ce organizacyjne partii narodowo so 
cjalistycznej zostają zawieszone.

W idocznie zapytanie czy mieskań 
cy życzą sobie niepodległej AuMrii 
było zbyt ryzykowne zastąpiono go 
wzęc formułką „czy jesteś Niemcem"

ZNP. w sprawie swego personelu
Otrzymaliśmy następujący list od

Z. N. P.
W ielce Szanowny Panie Redakto­

rze!
Prasa reakcyjna zaczęła w ostat 

nich dniach czynić różne zarzuty 
Związkowi Nauczycielstwa Polskiego 
z powodu regulowania spraw perso­
nalnych pracowników Z. N P. Pro 
simy więc o łaskawe umieszczenie na 
łamach Jego poczytnego pisma nastę­
pu jącego oświadczenia:

Wobec artykułów w pewnych od 
lamach prasy oświetlających w spo­
sób niezgodny z pi awdą lub wręcz 
nieuczciwy stosunek Zarządu Głów­
nego Związku Nauczycielstwa P o l­

skiego do pracowników zatruanio 
nych w biurach i agendach Centrab 
Z N. P „  uważamy za konieczne po­
dać do publicznej wiadomości nastę 
pujące fa k ty

1) Związek Nauczycielstwa Polskie 
go w chu iii zawieszenia 'ego działal­
ności w dniu 30 września 1937 r. za­
trudniał pracowników w liczbie ści­
śle odpowiadającej jego potrzebom

2) Pracownicy ci niezwłocznie po 
objęciu urzędowania przez p Pawia 
Musioła, wyznaczonego na kuratora 
Z. N. P „  porzucili pracę w przekona 
aiu, że wypadki jakie zaszł} na tere­
nie Z. N. P. spowodują zniszczenie 
ich warsztatów pracy, a tym samym 
utratę zajęcia. Do strajku przystąpi 
li wszyscy pi acownicy w dniu 30 wrze 
śma 1937 r„  okupując gmachy Z. N. 
P. Pozostawili oni na posterunkach 
pracy tylko personel bursy i perso­
nel administracji domów. Strajk oku­
pacyjny trwał 4 dni. Po usunięciu 
strajkujących z gmachów ZN P  przez 
organa policji państwowej, z pośród 
strajkujących powróciło do pracy 30 
osób, w tym 94 pracowników umysło

wych, na ogólną liczbę 249 pracowni 
ków (umysłowych i fizycznych).

3) B kurator p. Miisioł przyjął , w 
czasie swego urzędowani t pewną licz 
bę zupełnie nowych pracowników na 
miejsce pracowników strajkujących.

4) Z chwilą mianowania Kurato­
rem ZNP. p. Seweryna Maciszewskie 
go, który podjął pracę nad organiza­
cją wyborów mających przywrócić 

statutowe stosunki w  ZNP , pracow 
nicy strajkujący wyrazili gotowość 
powrotu do pracy.

W  dniu 30 listopada 1937 r. na sku 
tek pisma p. Kuratora Maciszewskie 
go i przedstawicieli pracowników 
strajkujących, Główny Inspektor Pra 
cy p. M. Klott, powołany przez Mini 
slerstwo Opieki Sjiołecznej na arbi­
tra, wydał orzeczenie, że strajkujący 
są nadal pracownikami ZNP. Stąd 
wynikł obowiązek zarówno dla p. 
Maciszewskiego, jak i dla obecnych 
władz statutowych ZPN. zatrudnie­
nia z powrotem wszystkich pracow 
ników, którzy w dniu 30 września 
1937 r. porzucili pracę.

5) P. Kurator Maciszewski po otrzy 
maniu orzeczenia arbitra zatrudnił 
wszystkich pracowników umysło­
wych (z wyjątkiem 19 osób), którzy 
do chwili wydania oi zeczenia arbi­
trażowego brali udział w strajku, o- 
raz wszystkich pracowników fizycz­
nych (z wyjątkiem 9 osób). Niezatru 
dnionym zaś pracownikom umysto 
wym wypłacał na mocy orzeczenia 
arbitrażowego nadal uposażenie okre 
ślone w umowach o pracę

6) Aby przyszłych władz statuto­
wych ZN P nie krępować w doborze 
pracowników, p. Kurator Maciszew­
ski wypowiedział pracę wszystkim 
pracownikom zarówno dawnym jak 
i nowoprzyjętym ). Nie otrzymało wy

jio wiedzenia pracy tylko 8 osób; na­
stępnie cofnął wymówienia jeszcze 
11 osobom; tym właśnie osobom Za­
rząd Główny ZNP. wypowiedział pra 
cę stwarzając :m te same warunki, 
jakie mieli pozostali pracownicy.

7) Dla nowoprzy jętych (przez p. 
Musiota i kilku dawnych pracowni­
ków 3-miesięczny okres wym ów ie­

nia pracy skończył się 28 lutego b. r. 
i do tego dni i otrzymali oni wynagro 
dzenie. Dla innych pracowników o- 
kres wypowiedzenia pracy kończy się 
31 marca br„ lub (nielicznym) 31 ma 
ja b. r

8) Zarząd Główny ZN P  po objęciu 
urzędowania wydal zarządzenie, aby 
wszystkie grupy pracowi ików zacho 
wały poprawny do siebu stosunek i 
lojalnie ustosunkowały się do zarzą 
dzeń władz statutowych Związku.

Zarząd Główny powołał również 
do pracy tych pracowników (z nieli­
cznymi wyjątkami), którzy dotych­
czas nie byli zatrudnieni, a do któ­
rych miało zastosowanie orzeczenie 
arbrtra.

Z kilku pracownikami, których za 
chowanie było nieodpowiednie, a na­
wet wyzywające, rozwiązano niczwło 
cznie stosunek pracy, wypłacając im 
odpowiednie odszkodowanie, mimo, 
że istniały podstawy do rozwiązania 
umowy natychmiast z ich winy bez 
obowiązku jakiegokolw iek odszkodo­
wania.

9) Zarząd Główny Z. N. P. w naj­
bliższym czasie ustali liczbę pracow­
ników odjłowiadającą potrzebom i 
możliwościom finansowym Z. N. P 
Rzecz prosta, że w doborze pracow 
ników Zarząd Główny Z. N. P. będzie 
się kierował względami swych rzeczo 
wych potrzeb Nie jest więc prawdą,

że Zarząd Główny Związku załatwia 
sprawy personalne pracowników 
Z. N. P. pod presją t. zw dołów par­
tyjnych, dawnego Komitetu Strajko 
wego, natomiast prawdą jest, że kie­
ruje się tylko swoim zda'niem i dob­
rem instytucji. Zrozumiałą jest rze­
czą, że przedstawiciele pracowników 
wysuwają swoje postulaty w spra­
wach dotyczących ogołu pracowni 
ków Z. N. P.; dzieje się tak w-e wszyst 
kich instytucjach i trudno odmówić 
pracownikom prawa przeostawian.a 
swych życzeń Zarządowi instytucji. 
Tych postulatów które pokrywają się 
z interesami Z. N. P., Zarząd Główny 
nie ma powodu do odrzucenia.

101 Zrozumiałą jest rzeczą, że ist­
niejące obecnie dwie grupy pracowni­
ków ustosunkowały się do siebie ne­
gatywnie, ale ten ich wzajemny sto­
sunek Zarzad Główny Z. N P. nie 
może mieć wpływu, tym bardziej, że 
wchodzą tu w grę zasady moralności 
pracowniczej.

Grupa, która złamała strajk,"nie 
stosuje przyjętych w świecie pracow­
niczym zasad postępowania wobec 
swego pracowdawcy, lecz usiłuje w y­
wrzeć nacisk na Zarząd Główny 
Z. N. P  przez prasę i pew-ne koła po­
litycznie wrogie Z. N. P  W  szczegól­
ności znane są Zarządowi Głównemu 
Z. N. P. wypadki nielojalnego usto­
sunkowania się tej grupy do władz 
statutowych Związku (wysyłanie me­
moriałów z pominięciem swego pra 
codawcy i umieszczenia w pismach 
oświadczeń na temat rzekomo nieod 
powiedniej gospodarki b. Zarządu 
Głównego. Nikt więc nie ma prawu 
żądać, aby statutowe władze Z. N. P 
krzywdząc dawnych solidnych i lo­
jalnych pracowników, przy ponow­
nym angażowaniu faworyzowały pe­
wną grupę osob jedynie dlatego, że 
złamała solidarność koleżeńską w wa? 
ce o prawo do pracy.
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Moska teł. —  Komisarz ludowy 

Ola spraw zagraniczny eh Litwinow  
Możył wczoraj formalne oświadcze­

nie. że w  razie zaatakowania Czocbo 
Słowacji Rosja So wiec k u  gotowa jest 
udzielić Czechosłowacji pomocy na

zasadzie zawartego sojuszu.
Równocześnie donoszą z Londynu 

że ambasador Mayski zawiadomił

Londyn przed zmianą :ursu
„Evening Standrad“  utrzymuje, że 
najwybi tnie jszymi przedstawić lela- 

mi nowego kursu politycznego W . 
Brytanii będą: Hoare Belisha, Mor­
risom Elliot oraz Ormsby Gore.

W  samej partii konserwatywnej 
60 do 80 proc. posłów pod przewodni 
ctwem Wintsona Churchilla wypo 
wiada się za koniecznością radykal­
nej zmiany kursu.

D z iś  W  „B A G A T E L I* i codziennie nieod­

wołalnie ostatnia pożegnalna rewia pi. „Że­
gnamy-*. Na czele zespołu znanomlty humo­
rysta Leon W yrw icz, atrakcyjny duee mu­
zyczny „A ło tria * Honarsna, Nowowiejski, 
Grocholski i duet SŁAW A, oraz fenomenal­
na telepatka Joanna Grigo z partnerem.

Sam premier ChamDeriain bada u- 
ważnie położenie i należy przyjąć że 
następnym ważnym wydarzeniem po 
litycznym będzie ostre oświadczenie 
Edena.

W  dyskusjach politycznych bierze 
nadal żywy udział City londyńska.

W yraża się to nietylko w  zniżkach 
kursowych, lecz także w licznych

wpływach czołowycn sfer gospodar 
rzych i polityków.

Miarodajną dla stanowiska rządu 
angielskiego będzie dzisiejsza mowa 
Hitlera

Jeżeli H itler uderzy w ton agrtsyw 
ny, można się spodziewać zaostrze­
nia kursu politycznego Anglii.

Pojednawczy ton mowy Hitlera 
może ewentualność tę usunąć.

oficjalnie Forelgn Office o treści le­
go przemówienia Litwinowa i zade 
klarował gotowość Sowietów dc u- 
ezestnicienia w międzynarodowej 
konferencji dla zagadnienia Ar.scnlu 
ssu. J

Sowiety 
odmawiają Utwie 

oparcia
„Danziger Yorposten44 donosi z 

Kowna, że poseł sowiecki w  Kownie 
oświadczył prezydentowi Smetonk 

ii Moskwa w obecnej chwili nie mo 
że Litwie przyrzec poparcia.

P O M C C  S O W I E C K A  D L A  C H I N
Sukces*# wojsk chińskich w prowincji SzansS

Prasa japońska donosi, że ostatnio 
pomoc onazj wana Chinom przez 
Zw. Sowiecki, wzmigta się znacznie.

Duże partie broni przywożone są 
do Chin drogą Lan-czau - Sian.

Jak m k n i j )  sip Stany Zjeda.
ffo Amschlussu  ?

Waszyngton. —  Departament sta 
nu  bada notę aniDasadora Rzeszy w 
sprawie poselstwa austriackiego, za 
chowując przy tym absolutną rezer 
wę.

Departament stanu uważa, że żą­
danie niemieckie jest tytko jednym z

momentów bardziej ogómego zagad 
nienia wchłonięcia Austrii przez Rze 
szę i że nie można odpowiedzieć na 
tę notę, zanim rząd St. Zjedn. me us­
tali swego stanowiska wobec zagad 
nienia ogólnego.

3 : y.. ■ ----
. ... V.' Jfcg [.

R ó i iu n e
SZL1FIERNIA SZKŁ A W YTW Ó R NIA  

LUSTER UNGER, Kraków ni. Józtia  16. 
tel. 143 27

CZYŚCI CHEM ICZNIE I farbuje 
garderobę

wszelką

r r a n c i s z f c L  J o g u f ł a
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93,
telefon 141 - 05.

Kołdry, bielizna pościelowa najtaniej 
Eisen, Kraków, Slawkowsla 2.

SZTANCE, sznity wyrabia pracow­
nia „PRECYZJA44 Kraków Kiaa* 

kowska 5 w podwórcu.
W ykonuje wszelkie roboty jak: naprawia 
maszynki do mięsa, pry musy, ostrzy 
wszelkie narzędzia i noże, spawa metale 
oraz roboty tokarskie i specjalna napra­
wa maszyn drukarskich. Ceny bardzo 
niskie.

Koncesjonowane Krrsy kroju i szycia 
„JÓŁEFINA“ Kraków, Warszawska 4. 
N o w y  kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Panie z sz\cicm nieobeznane. Sy­
stem francuski. Gwarancja wyucze­
ni . Kursy codz ennie.

SPOf.KA ZŁOTNICZA, K ltAKÓ W  Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterię, karlkl zasta­
wnicze, zęby szluezne, płaci pełną war- 
lość.

Lekcje TAŃCÓ W , indywidualnie - 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość lei. 145-80.

N a u L a  “  w y c h o w a n i e
A N G IE L S K IE G O ,  francuskiego, n e -  

mieckiego, wyucza pierwszorzędnie, 
tanio, nauczycielka gimnazjalna. K o ­
respondencja handlowa, tłumaczenia 
i znizki dla studiujących W .  S. H. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Sarego 11, 
m;es7.kanie 10._________________________

STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 
początkową rozpoczyna się we wtorek 

1 marca. W yższe kursa oraz pisanie 
na maszynach. Kursy ZO FII SCHfjNGÓ- 
T óW N E J , Kraków W .W . Świętych 8 I. p. 

front tel. 109-97.
W pisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczói 

(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 
W ieczornego" i Porannego zniżkil.

NAJNOW SZE KAPELUSZE DAMSKIE 
POLECA „A D A * Kraków ni. Długa 43.

F O R T E P I A N Y  - P I A N I N A
wielki wybór d o  cenach nainiższych. 
N ow e  S O M M E R F E L D A  pianina od 
1.200 zł —  w składzie fortepianów 
B O L O Ń S K IE G I )  Kraków, św A nnv3

f l a c t f  o - s ł u c h a c z e  !
GŁOŚNIKI DO D ETEKTORÓW  

udoskonalone o najwyższej czutoścl ol- 
brzj mi wybór. —  W yłączna sprzedaż 
HIItSCHBEKG Kraków, ul. Zw ierzyniec­
ka L. 23.

R U TYN O W A N Y  KOREPETYTO R udziela 
lckcyj w zakresie szkól średnich i pow 
szeehnych.

Zgłoszenia „K rak. Kurier W ieczorny*, 

tel. 164-20.

Do tego ostatniego miasta przyby 
wa dziennie do zOO samocnodów cię 
żarowych, naładowanych bronią, po 
riskami i t. d.

Tegoż d n ia  sam o ch o d y  k ie ru ją  stę 
z povT O tem  n a  p ó łnoc , ru ch  ten o d ­
b y w a  się  n ieustann ie .

W  Lanczan znajdują się v arszta- 
ty, w których są montowane samalo 
ty t  części, dostarszonych przez So­
wity, niekiedy po 10 samolotów dzień 
nie.

Są to przeważnie małe, lecz szyb 
kie ścigacz* (300 .nil na godzinę); po 
zmontowaniu kieruje sie je drogą po 
wietrzmi do Siania, Hankau i Nan- 
ezau.

Komunikaty chińskie mówią o zna 
cznych sukcesach wojsk chinskicn w  
prowinejf azansL

Szereg mniejszych miast został ode 
bruny Japończykom, w tej liczbie Het 
siujs Baodedżau i Keiandiau.

AmeryKa odmówiła uznania zaboru
Austrii

departament stanu Ameryki bada 
notę ambasadora Rzeszy w sprawie 
poselstwa austriackiego, zachowując 
przy tym absolutną rezerwę.

Departament stanu uważa, że żą­
danie niemiecki jest tylko jednym z

. momentów bardziej ogólnego zagad­
nienia zaboru Austrii przez Rzeszę I 
że nie można odpowiedzieć na tę no 
tę, zanim Rząd SL Zjedn. nie ustaił 
swego stanowiska wobec zagadiufc- 

nia ogOfnego.

POGŁOSKI 0 0K JPACJI
M inorki

W  ciągu dnia wczorajszego roze­
szły się w  Paryżu pogłoski że pre­
mier Blum zwrócił się do premiera 
Chamberlaina z prośbą o  zaakcepto

wanie francuskiego planu okupacji 
Minorki.

Pogłoski te okazały się fałszywe.

A A / G f . f  4  l i Z I M A J E
podbój Abisynii

Podsekretrz stanu Butler odpowie 
dział na interpelację w Izbie Gmin, 
że rzad angielski od grudnia 1936 r.

uznaje rząd włoski za rząd de i octu 
w częściach Etjopji, kontrolowa­

nych przer Włochy,,

.'iriaitf rzącu na Litwie
„Petit Parisien“ donosi z Kowna, 

że na L itw ie zanosi się na przesile­
nie rządowe, celem ułatwienia roz­

wiązania sytuacji jaka się wytwo‘ 
rzyła wskutek zatargu z Polską.

WlDstoe Ctiurcbill odjechał do Paryża
Wintson Churchil odjechał do Pa 

ryża.
W yjazd  tego wybitnego polityka 

do Paryża związany jest z z a m ia r e m  
rozmów na temat sytuacji m :ędzy- 
rarndowej i stosunków francusko - 
brytyjskich

Churchił powróci do Londynu w 
niedzielę.

Również L loyd George odjechał w 
czwartek rano do Francji udając się

na Rnierę, ale zatrzyma się na d ia 
d n ^ w J P a ry ń ^

JAK SŁUCHAĆ M UZYKI?
Cykl popularnych wykładów harmonii dla 

wszystkich wygłaszać będzie w Instytucie 
Muzycznym przy ul. św. Anny 2 o godz. 7.30 
wieczór co drugą sobotę prof. Paweł Yrbic- 
ky. Pierwszy wykład odbędzie się w  sobo­
tę dnia 19 bra. i poświęcony będzie najw a­
żniejszym wiadomościom z akustyki.
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